
K
ro

w
a 

W
...

 
TU

BC
E 

- 
st

r. 
3 

&
 Z

 k
im

 
sp

ot
ka

m
y 

s
ię

 
w

 „
G

A
R

S
O

N
IE

R
ZE

“?
 5

 „
O

sk
ar

ów
" 

W
 

K
O

S
M

O
S

IE
! 

- 
st

r. 
4 

^ KRAJE
ARABSKIE
udzie!q Tunezji

pomocy
wojskowej

R AD A L IG I AR AB SK IEJ
obradow ała przez cz te ry  go­
d z in y  p rzy  d rzw iach  zam k­
n ię tych  nad slcargą tu n e ­
zy jską  w  sp ra w ie  „b a rb a ­
rz y ń s k ie j ag res ji F ra n c ji 
p rze c iw ko  T un e z ji i  je ji na- 
rcd o w i” . Rada L ig i po tę p i­
ła  energicznie agresję fr a n ­
cuską prze c iw  te ry to r iu m  
tu ne zy jsk ie m u  i  ob yw a te ­
lo m  T u n e z ji, w  ty m  k o b ie ­
to m  i  dzieciom .

Rada w y ira z ila  ca łkow ite  
popa rc ie  d la  T u n e z ji w  je j 
w alce prze c iw ko  F ra n c ji i 
postanow iła  udz ie lić  Tune­
z j i  w sze lk ie j niezbędnej 
pom ocy w o jsko w e j i  m a ­
te ria ln e j.

•  •  •
TU N IS . W czoraj w  póź­

n ych  godzinach w ieczo r­
n ych  p rz y b y ły  do Tun isu 
sekre tarz ge ne ra lny ONZ 
D AG  H AM M A R SKJO E LD  
ko n fe ro w a ł przez dw ie go­
dz iny z prezydentem  T u ­
n e z ji E ourgu ibą . Na całym  
św iecie wzm aga się fa la ' 
p ro testów  przec iw ko agre­
syw nym  poczynaniom  F ra n ­
cuzów  w  Bizercie.

CZYTfL
kam;
L A

TrL «ASI

KuW

W ID ,  A B i

łś ru w e c u w k i
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Polska w światowej czołówce
konstruktorów
silników okrętowych

dni©! nutcy
W yw ia d  z d y r. technicznym  
„C egie lskiego“  - inż. Z. Łnkom skim

P O Z N A Ń  P A P . Ja k  ju ż  donosiliśm y, w  zakia  
dach „H C P “  w  Poznan iu  zda ł pom yśln ie  w ie lo ­
m iesięczne p ró b y  techn iczne  p ie rw szy  s iln ik  
o k rę to w y  p o ls k ie j k o n s tru k c ji.

P R Z E K A Z A N O  GO 
S toczn i im . A . W arsk ie - 
go w  Szczecinie. S iln ik  
będzie zm on tow any  na

Komunikat GUS
o wykonaniu

planu
gospodarczego
w I półroczu br. 
— czytaj na sir. 2

s ta tk u  P L O  „J a n  Ż iżka “  
—  o  w ypo rnośc i 6 tys. 
D W T.

DYR EKTO R  TEC H N IC ZN Y 
„H C P ”  inż . Z b ign iew  Ł U - 
KO M S K I p o d z ie lił się z Pol­
ską A gencją  Prasow ą uw a­
gam i i  b liższym i szczegó­
ła m i na te m a t tego w ie l­
k ieg o  sukcesu rod z im e j m y­
ś li techn iczne j.

S ŁAW N A am erykańska 
gw iazda fi lm o w a  Elizabeth 
T A Y LO R  pozuje fo to re p o r­
te ro m  przed w e jśc iem  do 
k in a  fes tiw a low ego „R O ­
SJA”  w  M oskw ie. N a zd ję ­

c iu : E lizabeth T a y lo r  z  m ę­
żem Eddie F isherem .

(FOTO - CAF)

W id m o
bankructwa
n a d
Portugalią

L O N D Y N  P A P . A n g ie l 
s k i ty g o d n ik  „O bse rve r“  
s tw ie rd za  w  korespon­
d e n c ji z Luamdy, że P or 
lu g a lia  ponosi poważne 
s tra ty  w  zw ią zku  z  w a l 
k a m i w  A n g o li. T ygod­
n ik  pisze, iż  na sku tek  
w a lk  zb io ry  k a w y  będą 
w  A n g o li o  2/3 m n ie j­
sze n iż  w  ro k u  ub ieg­
ły m . „B io rą c  pod uwagę 
w ie lk ie  w y d a tk i w o jsko  
w e, o raz poważne s tra ty  
w  hand lu , na leży się spo 
dziewać, że je ś li w o jn a  
w  A n g o li będzie trw a ła  
nada l, P o rtu g a lia  zban­
k ru tu je  w  c iaau  dw óch 
latV

To n ie  b y ły  „p rzyczyn y  techniczne41

Podejrzane okoliczności

katastrof
n a  linii

Praga - Bamako
PR AG A PA P. W  p ra s ie  n e j w  Casablance, a kon - 

czechoslow ackiej u ka za ły  k re tn ie  przez K ontro le ra  
się dalsze kom enta rze  w  M U L E R A U X , k tó ry  poda* 
zw iązku  z n iedaw ną ka ta - w a ł b łę dn ą  wysokość pu- 
s tro fą  sam o lo tu  czechosło- ła p u  ch m u r. S iady na zie- 
w ackiego pod Casablanką, m i w skazu ją , że sam olo t 
„R u de  P ravo ”  z 23 bm . w  m ia ł w ysun ię te  podwozie i  
kom enta rzu  pisze : „O ko - p rzyg o to w yw a ł się do lądo- 
liczności, w  ja k ic h  doszło w an ia , co dośw iadczony 
do trag icznych  k a ta s tro f lo tn ik  uczyn i je d yn ie  na 
dw óch sam olo tów  czecho- po lecenie z z iem i, 
s łow ack ich  na  l in i i  P raga 

Bam ako na leży uważać

Już od k ilk u n a s tu  
m iesięcy —  p ro d u ku je ­
m y  se ry jn ie  s i ln ik i du ­
żej m ocy (oko ło  8 tys. 
K M ), przeznaczone d la  
s ta tk ó w  o w ypornośc i od 
10 tys . do  19 tys. D W T  
— w g  lic e n c ji szw a jca r 
sk ie j f i rm y  „S u lze r“ . 
O panow anie w  c iągu k i l  
ku  la t  ich  sko m p liko w a  
n e j p ro d u k c ji b y ło  du ­
żym  osiągnięciem  załogi 
naszych zakładów . O stat 
n i sukces —  w y p ro d u ­
k o w a n ie  po lskiego s i l­
n ik a  okrę tow ego „D -5 5 “ 
o m ocy 5 tys ięcy K M  
je s t dz ie łem  ju ż  ca łko ­
w ic ie  po lsk ich  k o n s tru k  
to ró w , o raz in żyn ie rów , 
te ch n ikó w  i  p ra co w n i­
k ó w  „H C P “ .

W KO ŃCU 1957 r., k ied y  
w yra źn ie  zarysow a ł się 
zm ierzch parow ozów , zapa­
d ła  decyzja, aby Fab rykę 
Lo kom o tyw  „H C P ”  prze ­
kszta łc ić w  w y tw ó rn ię  s i l­
n ik ó w  w ysokoprężnych d u ­
że j m ocy do napędu s ta t­
ków .

PO LSK I S IL N IK  — na 
raz ie  3 -cy lind ro w y , .doświad 
czalny, został ukończony w  
1958 r . i  od tego czasu sta­
le  przechodz ił na jróżn ie jsze  
p ró b y  i  badania. Z  dośw iad 
czeń na n im  zdobytych zro­
dz iła  się udoskona lona kon 
s tru k c ja  s iln ika  9 -cy lińd ro - 
wego, k tó ry  os ta tn io  prze­
kazany został stoczni w  
Szczecinie.

S K O N S T R U O W A N IE  
s iln ik a  okrętow ego dużej 
m ocy uw ażam  za o lb rzy  
m ie  osiągnięcie po lsk ie j 
m y ś li techn iczne j. Jest 
to  w yczyn , św iadczący o 
w ie lk ie j odwadze kon­
s tru k to ró w  i  w y k o n a w ­
ców . D z ię k i sukcesow i 
te m u  P o lska znalazła  
się w śród ośm iu ko n ­
s tru k to ró w  s iln ik ó w  du ­
że j m ocy na św iecie.

Bohaterskaracze j aa pode jrzane n iż  
zagadkowe. Zarów no 
zakończone ś led ztw o w  spra 
w ie  p ierw szego w yp a d ku , - _ r t (  r—
ja k  i  do tychczasowe w y n l-  ■  ■  B W  %  
k i  dochodzenia w  sp ra w ie  V
d ru g ie j k a ta s tro fy , zmusza­
ją  do poważnego pow ątp ie ­
w an ia  o tym , że chodzi tu  
o k a ta s tro fy  w y n ik łe  z 
p rzyczyn  techn icznych” .

D Z IE N N IK  PR ZYP O M IN A; 
że ob ie ka ta s tro fy  w yd a ­
rz y ły  się na l in i i ,  k tó re j 
u tw o rzen ie  od początku na ­
p o tyka ło  zńacżne tru d n o ­
ści, pon iew aż pew ne ko la  
zachodnie n iechę tn ie zapa­
t ry w a ły  się na naw iązanie 
bezpośrednie j łączności lo t­
n icze j m iędzy k ra ja m i obo­
zu socja listycznego a m ło­
d y m i pańs tw a m i a fry k a ń ­
s k im i. D z ie n n ik  zw raca u- 
wagę, iż  do obu ka ta s tro f 
doszło w  po b liżu  am ery­
kań sk ich  baz w o jsko w ych .

„R U D E  PR AV O ”  poda je 
rów nie ż dalsze szczegóły 
k a ta s tro fy , budzące p o d e j­
rzen ia : sam o lo t k ie row a ny  
b y l z z iem i przez fran cuską 
zm lauę m  B ieży, kon tra !*

LO N D Y N . M ała  b ia ła  
m yszka zdoby ła  sobie m ia­
no m yszy-b óh a te rk i. Z ag ry ­
z ła  ona jad ow ite go  węża 
d ługośc i 180 cm.

Cala h is to r ia  w yda rzy ła  
się w  ogrodzie zoologicz­
nym , w  po b liżu  P re to r ii 
(R e pub lika  P o łud n iow o a fry ­
kańska). M yszka została 
w rzucona do  k la tk i  węża 
ja k o  część po łudniow ego 
po s iłku . Wąż ów  na leża ł 
bow iem  do ga tu n ku  żyw ią ­
cego się w yłączn ie  żyw ym i 
s tw orze n iam i. D zie lna m ysz 
ka  n ie  oczek iw a ł 1 jed n a k  
b ie rn ie  na śm ierć w  pasz­
czy węża, lecz odw ażn ie go 
zaatakow ała , w b ija ją c  ząb­
k i  w  jego bok. N astąpiło  
zakażenie i  po k i lk u  dn iach 
w ąż zdechł. Z astan aw ia ją ­
cy  je s t fa k t, . że w ąż nie 
w yka zyw a ł żadnych w ro­
gich  zam iarów  wobec mysz**
■ 4 .  '

(W ł) Bada jąc Jeden z me 
teorów , k tó ry  spadł **’" 
w schodn ie j S yb e rii w  r. 
uczeni radzieccy zna leź li w 
n im  siady sreb ra , k tó re  m a 
nieco inn e  w łasności 
zw ykłego.

Okatzalo się, że sreb ro to  
zaw iera w iększą ilość izo­
to pó w , n iż  tenże m eta l po­
chodzenia ziem skiego. (API)

rföatorij," ąufiazdą fjilmotAtą

DO PO RTU w  G d yn i za­
w iną ! z ko le jne go re jsu  
do  , K ana dy  m /s „B A T O ­
RY” , ud a jący się w  d a l­
szy re js  do  Leningradu. 
Pcdczas te j podróży na 
„B A T O R Y M ”  będą kręcone 
fra g m e n ty  nowego po lsk ie­
go f i lm u  fabu la rnego pt. 
„ I  AS AZE R K A  ’. N a zd ję ­
c iu : „B a to ry ”  w  porc ie  
gdyńsk im .

(CAF - F o to  Kosycarz)

Znów spisek 
wojskowy
w  K o n g o

LO N D Y N  PAP. W  okresie 
p rzygotow ań do w znow ien ia  
ob rad  pa rla m en tu  ko n g ij-  
skiegó agenci ko lo n iza to ­
ró w  dążą do u n iem oż liw ie ­
n ia  pokojow ego rozw iąza­
n ia  k ryzysu  w  ty m  k ra ju . 
M ob u tu , k tó ry  się m ie n i 
„nacze lnym  dow ódcą”  ar­
m ii  k o n g ijs k ie j. ośw iadczy! 
na k o n fe re n c ji prasow ej w  
Le op o jd v ille , że podp isa ł w  
E lisa b e tlw ille  now e po rozu­
m ien ie  w o jskow e z Czom- 
bem . Po zaw a rc iu  tego po­
rozum ienia m in is te r  spraw  
w ew nętrznych K a ta ng i, M u- 
nongo bardzo ostro  w ypo­
w iedz ia ł się na ko n fe re n c ji 
prasow ej p rze c iw ko  zw oła­
n iu  pa rla m en tu  k o n g ijs k ie -  
go.

MIASTO 
POD WODĄ

K A T A S T R O F A L N A  po ­
wódź w yw ołana p rze rw a­
niem  zapory  na rzece M utha 
(Ind ie ) pochłonę ła w  ciągu 
k i lk u  m in u t m iasto  Puna 
liczące 750 tys . m ieszkań­
ców. Ponad 100 tys . osób 
zostało pozbaw ionych da ­
chu nad g łow ą. L iczba o- 
f ia r  śm ie rte ln ych  ciąg le 
w zrasta . Na zd ję c iu : jedna 
z u lic  m iasta  P una pod wo 
dą. T rzym a ją c się rozpięte 
go sznura w  poprzek u l i ­
cy ra to w n icy  u s iłu ją  w y r ­
wać tonącą kob ie tę  ze 
w zburzonych fa l.

(FOTO - CAF)

Nasz aość
-  p r e z y d e n t

Kwame Nkrumah
D ZIŚ  p o w ita m y  w  P o lsce  d o k to ra  K w am e 

N k ru m a h , prezydenta R e p u b lik i Ghany.
„Osagyefo“  —  „w y z w o lic ie l“  —  ta k im  ty tu łe m  

o bda rzy ła  swego p rzyw ódcę ludność G hany w  
podzięce za to, że s ta n ą ł na czele w a lk i sw e­
go narodu o niepodleg łość i  uw ie ń czy ł tę  w a lkę  
zw ycięstw em .

DR KW A M E  N K R U M A H  
u ro d z ił się 21 w rześnia 
1909 ro k u  we w s i N lcro fu l 
w  jed ne j z p ro w in c ji ó w ­
czesnego Z łotego W ybrze­
ża. Po ukończen iu  u n iw e r­
syte tu w  m ieście A chm io ta  
(Ghana), gdzie stud iow a ł 
pedagogikę, d r  N kru m ah  
udał się do USA. Tam  U- 
koń czy ł k o le jn o  socjo logię, 
teolog ię, f ilo zo fię , ekono­
m ię i  h is to rię .

N astępn ie p rze byw a ł w  
Lo nd yn ie , gdzie początko­
wa s tud iow a ł, • następnie 
zaś po św ięc ił się dz ia ła lno  
ści po lity czn e j przede 
w szys tk im  ja k o  generalny 
sekre tarz N arodow ego. Se­
k re ta ria tu  Z ach o d n io -A fry - 
kańskiego, wysuw ającego 
hasło z jednoczenia A f ry k i.

W  1947 r. pow raca na 
Z ło te  W ybrzeże, pow ołany 
na  stanow isko generalnego 
sekre tarza z jednoczonego 
K ongresu Z łotego W ybrze­
ża,

(Dokończenie na s tr. 2)

Już 10 tys.
konsumentów
w  barze
„EXTRA“

ISTN E p ie lg rzym k i ciąg­
nę ły osta tn io  do now o o- 
tw artego , sam oobsługowe­
go ba ru  „E x tra ” . W św ią­
teczną sobotę i  n iedzie lę zs 
no tow ano tam  10 tys . k o n ­
sum entów.
W ie le osób, oprócz nowo 

czesnego w yposażenia ba ru  
podziw ia ło ... zepsuty neon. 
P o in fo rm ow ano nas jednak, 
że je s t to  uszkodzenie nie 
groźne i  w  n ie d łu g im  cza- 
J|S  będzie usugię te, ^

Dziś w  M oskw ie

Młodzież
z  c a łe g o  
ś w ia ta
rozpoczęła
ofirady

D Z IŚ  w  s to lic y  K ra ju  
Rad —  M o skw ie  rozpo­
częły się 5 -tygodn iow e 
ob rady  Ś w ia tow ego Fo­
ru m  M łodz ieży. Im preza  
o w ie lk im , h is to rycznym  
znaczeniu. „G d y  m ło ­
dzież św ia ta  osiągnie po 
rozum ien ie  —  ju t ro  za­
m ilk n ą  a rm a ty “ . Ta tra ł 
w estac ja  popu la rnego  
w śród  p o lity k ó w  tru iz ­
m u, n ie  w ym aga chybąj 
w y jaśn ień . )

D LATEG O  W ŁAŚ NIE  
m im o  w ie lu  głosów  na Z a­
chodzie szka lu jących idee 
spo tkan ia  — doszło do zw o 
la n ia  fo ru m , na jw iększego 
od k o n fe re n c ji lo n d yń sk ie j 
w  1945 r .  zgrom adzen i* 
dzia łaczy m łodz ieżow ych: 
800 uczestn ików  reprezen­
tu ją cych  400 o rg an iza c ji 
m łodz ieżow ych z Europy« 
A m e ry k i Ł a c ińsk ie j, A z j i  i  
A f r y k i.  W sw obodne j dy ­
s k u s ji om awiać będą on i 
na jbardzie j) palące p ro b le ­
m y  m łodz ieży I I  po łowy, 
X X  w ie ku , k tó re  n ie ro ze r­
w a ln ie  zw iązane są z po­
ko jo w ym  współistnieniem « 
rozb ro jen iem , w a lką  o po ­
stęp, o niezależność n a ro ­
dową.

W  M O S K W IE , na w ie l 
k im  sp o tkan iu  działaczy: 
m łodzieżow ych, n ie  za­
b ra k n ie  ró w n ie ż  głosu 
m łodego poko len ia  Pol­
ski. W  obradach bierze 
u dz ia ł 10-osobowa dele­
gacja  naszych o rgan iza­
c j i  m łodzieżow ych., ' mf
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Kwame
Nkrumah
(Dokończenie ze s tr. 1}

W  1949 r .  po  roz łam ie  w  
ło n ie  kongresu d r  N k ru -  
m ah  tw o rz y ' Lu do w ą Par­
t ię  K o nw entu , k tó ra  s ta w ia  
sobia za cel w a lkę  z k o lo ­
n ia lizm e m  i  u zyskan ie  przez 
Z ło te  W ybrzeże sam orządu.

W  la ta ch  1950—1951 d r  
N k ru m a h  p rze byw a w  w ię ­
z ie n iu  aresztow any przez 
W ładze b ry ty js k ie . P o z w y  
c ięs tw ie  L u do w e j P a r t ii  
K o .:w e n tu  w  p ie rw szych  
n a  Z lo t j im  W ybrzeżu w y *  

ho rach  d r  N k ru m a h  zosta­
je  zw o ln io ny  i  tw o rz y  p ie rw  
ezy  rząd autonom iczny, 
Z łożony w  w iększości Z 
A fryka ń czykó w .

W  1953 T. d r  N k ru m a h  
w ysuw a  żądan ie p e łn e j n ie  
podległości k ra ju ,  k tó re  
p rzy ję te  zosta ło przez zg ro ­

m adzen ie ustawodawcze. 6 
m arca  1957 r .  G hana s ta je  
się państw em  n iepodle­
g łym , a l  l ip c a  1960 ro k u  
— rep ub liką .

W  n ie po d le g łe j Ghanie 
p re zyde n t N k ru m a h  p o d ją ł 
rea liza c ję  śm ia łych  p la n ó w  
gospodarczych. Obecnie 
G hana re a liz u je  I I  P la n  
R ozw o ju  Gospodarczego* 
k tó ry  p rzyn ies ie  m . in .  za­
kończen ie na jw ię ksze j i n ­
w e s ty c ji — u ja rzm ie n ie  rze 
k i  W o lty  i budow ę n a jw ię k  
szcgo na d  po łu d n io w ym  
A tla n ty k ie m  p o r tu  oraz 
m ia s ta  Tem a.

D r  N k ru m a h  je s t gorą­
cym  rzeczn ik ie m  jednośc i 
ko n ty n e n tu  a fryka ńsk ie go , 
Jako podstawowego w a ru n ­
k u  u trw a le n ia  n ie pod leg ło  
śc i i  przysp ieszen ia rozw o 
ju  gospodarczego A f ry k i.

(jr>

N O W Y JO R K PA P. W ie l­
k a  B ry ta n ia  p o in fo rm o w a ła  
O N Z za pośredn ic tw em  
sw ego prze ds ta w ic ie la  s ir  
P a tr ic k a  Deana* że na  nad­
chodzącej sesji Zgrom adze­
n ia  Ogólnego N Z  zapropo­
n u je , b y  te ry to r iu m  p o w ie r  
n icze m u T a n g a n ik i nadać 
n iepod leg łość z dn iem  9 
g ru d m a  b r*

'  PODSTAWOWI? W M B  p la rffi gSspodafczegS o ra  i  
ro z w o ju  gospodark i n a rod ow e j w  I  pó łro czu  1961 
prze ds ta w ia ją  się — w g  k o m u n ika tu  GUS — na ­
stępu jąco (uw aga — po ró w n a n ia  do tyczą wszędzie 
I  pó łro cza  b r .  w  stosunku do I  pó łrocza ub . r . ;  
chyba, że podany je s t in n y  w skaźn ik  p o ró w n a w ­
czy).

P R Z E M Y S Ł

G U S komunikuje
P L A N  n a  X półrocze  

b r . w y k o n a n y  zosta ł w  
102,7 proc.* a w a rtość  
p ro d u k c ji g lo b a ln e j prze  
m y s łu  uspołecznionego 
w zros ła  w  ty m  czasie o 
11,4 proc. (w  cenach po  
ró w n y w a ln y c h ). P la n  
p ro d u k c ji to w a ro w e j w y  
konano  w  102,8 proc. —  
w  cenach zby tu .

Narodowy plan gospodarczy
na I półrocze br. wykonany

P ro d u kc ja  n ie k tó ry c h  w ażn ie jszych  w y ro b ó w  
p rzem ys łu  uspo łecznionego k s z ta łto w a ła  się w  

I  pó łro czu  następu jąco :

A
a

W y ro b y
3
s *

S Ü
G .

P

g
M C

p

1 1
■ S "
¡ S * P

ro
c.

pl
a

m

E ne rg ia  e le k tryczn a m in . kW h 15.564 101,4 111.1
W ęgie l ka m ie n n y tys . t .  

»  »
53.120 101.4 102,9

W ęg ie l b ru n a tn y  
S u ró w ka  żelaza 

(w  prze licz , na

4.888 103,8 106,7

m artenow ską ) 11 n 2.397 101,6 106,9
S ta l surow a N H 

i l  1)
3.532 101,5 108,3

W yro b y  w a lcow ane 
O b ra b ia rk i sk raw a jące

2.376 102,3 108,4

do  m e ta li
E le k tryczn e  m aszyny

tys . szt. 11,1 99,4 95,0

w iru ją c e O !) 596.5 102,1 117,7
S am ochody osobowe H 7.221 98,8 108,6
Sam ochody c iężarow e >1 9.081 91,8 97,6
W agony ko le jo w e  osobowe 320 93.3 92,8

to w a ro w e  
M o tocyk le * s k u te ry

I ł 6.964 99,3 99,0

i  m o to ro w e ry  
P ra lk i i  p ra lk o w iró w k i

tys . szt. 81,8 100,6 119,4

dom ow e n  5? 285,7 102,3 112,1
R a d io o d b io rn ik i II  IJ 287,0 101,2 89.2
T e le w izo ry  
K w a s  s ia rk o w y  

techn . w  p rze l. na

Sü H 102,7 94,7 120,9

100 proc. tys . to n 370,5 100,3 116,1
C em ent i . 3.493 102,6 118,0
O b u w ie  łą czn ie  2  gum ow ym m in . p a r 45,0 100.9 105,6
M ięso  z u b o ju  przerru tys . ton 585,2 101,1 116.4
Pap ie rosy m ld . szt. 23,4 101,5 102,2

w 102,7 proc.
R O LN IC T W O

Ogólna po w ierzchn ia  za­
s iew ów  — w g p ro w izo rycz ­
n ych  danych tegorocznego 
sp isu  czerw cow ego — n ie  
ulega w iększ j'm  zm ianom . 

N ieco zm n ie jszy ła  się po ­
w ie rzchn ia  up ra w y  4-ch 
zbóż (z w y ją tk ie m  pszenicy 
oz im e j) i  z iem niaków , w zro  
sla n a to m ia s t up ra w a  rze­
p a ku  ozimego, bu rakó w  c u ­
k ro w y c h  i  k u k u ry d z y . Na 
podstaw ie szacunku Pań­
stw ow ej! In s p e k c ji P lonów  
p rze w id u je  Się, że zb io ry  
4-ch zbóż będą w iększe od 
ub ieg łorocznych,

IN W E S T Y C JE  
I  B U D O W N IC T W O

N a k ła d y  in w e s ty c y jn e  
W gospodarce uspołecz­
n io n e j (poza ro ln ic z ą  
spółdzie lczością  p ro d u k  
c y jn ą  i  spółdzielczością  
m ieszkan iow ą) w y n io s ły  
w  I  pó łroczu  b r. 37 m ld  
z ł. Oznacza to  w zros t o 
14 proc. Z  nak ładóu) ty c h  
ro b o ty  budow la n o -m o n ­
tażow e poch łonę ły  oko­
ło  21 m ld  z ł, a zakup  
m aszyn i  u rządzeń  —  
ok. 13 m ld  z ł. N a k ła d y  
in w e s ty c y jn e  w  spół­
dzie lczośc i m ieszkan io ­
w e j, w z ro s ły  o  ponad  
10 proc.

TR A N S P O R T

Przew ozy ład u n kó w  przez 
uspołecznione przeds ięb ior­
stw a tran spo rtow e  w y n io ­
s ły  w  I  pó łro czu b r. ok. 
207,4 m in  to n , a w ięc b j-ly  
o 8,4 proc. w iększe. PK P 
p rze w io z ły  ponad 137,5 m in  
ton  ład un ków , w ykon u ją c  
zadan ia pó łroczne w  101,9 
pro c . P rzedsięb iorstw a u- 
spolecznione tra n sp o rtu  sa­
mochodowego p rze w io z ły  
łączn ie ponad 59,5 m in  ton 
ła d u n kó w , żegluga śród lą­
dow a 1,1 m in  ton , a żeg lu­
ga m orska ponad 3,2 m in  
to n  ład u n kó w  (w ła snym i 
s ta tkam i).

H A N D E L
W E W N Ę T R Z N Y

W  I  pó łroczu  b r . sprze 
daż de ta liczna  to w a ró w  
w  h a n d lu  uspołecznio­
n ym  (łącznie z gastrono 
m ią  o raz  bezpośrednią 
sprzedażą z p ro d u k c ji 
zb y tu  i  h u rtu ) w y n io ­
s ła  117,4 m ld  z ł. S tano­
w i to  w zro s t (w  cenach 
p o ró w n yw a ln ych ) o  ok. 
10 proc.

H A N D E L
Z A G R A N IC Z N Y

W artość ob ro tó w  hand lu 
zagranicznego w yn io s ła  w  
I  pó łro czu b r .  5.919 m in  z l

D n ia  23. V I I .  1961 r .  po d łu g ic h  i  c iężk ich  

c ie rp ie n ia ch  z m a rł

EDMUND WALTER
przeżyw szy la t  49

r Z m a rły m  s tra c iliś m y  sum iennego p ra co w n ika  i  odda« 

nego Kolegę.

Cześć Jego pam ięc i!

D Y R E K C JA , R A D A  Z A K Ł A D O W A , PRACOW NICY; 
W O JE W Ó D Z K IE J  P R Z Y C H O D N I 

D E R M A T O L O G IC Z N E J
1 P R A C O W N I S E R O LO G IC ZN E J W  S Z C ZE C IN IE ,

2856-K3

aujhdomienle
Z A K Ł A D  E N E R G E T Y C Z N Y  

REJO N S ZC ZE C IN  -  M IA S T O

poda je  do w iadom ości odb io rcom  e n e rg ii e le k tryczne j, 
że w  zw ią zku  z ro zbudow ą  urządzeń rozdzie lczych,

W S T R Z Y M A N A  Z O S T A N IE  D O S T A W A  
E N E R G II E L E K T R Y C Z N E J

w  d n iu  26 lip c a  1961 r . od godz. 7,30 do godz. 17.00 
d la  u lic  śródm ieścia  p rzy le g łych  do p lacu  G ru n w a ld z k ie ­
go : A l. M . B uczka  od p la cu  G ru n w a ld zk ie g o  do M a z u r­
sk ie j, u l. Św ierczew skiego  do Roosevelta, u l. K u ja w ska , 

R oosevc lta  do K u ja w s k ie j.

2855-K

M US ZLĘ PERŁOW Ą 
— M AC IC ZKO W Ą 

KU P IĘ
O fe rty  z ceną za 100 
k g  i  okazem  - p ró b ­

ką  k ie row a ć: 
H e n ry k  Soszyński 

Poznań,
u L  Ogrodowa 10

________________ 2860-K

NIERUCHOMOŚCI

D OM  d w u ro dz in ny  z 
og rodem  i  szopą w  s ta r  
gardzie Szczecińskim  
sprzedam . R eym on ta 18.

7364-G

GOSPODARSTWO 6,5 ha
z bu d yn k ie m  m ieszkal­
n ym  w  po w iec ie  Ptock%

ziem ia pszenno-buracza- 
na sprzedam  na tych­
m iast. Cena 160 tysięcy. 
S tan is ław a C hrapkow - 
ska, Poznań, u l. R ycer­
ska 3la  m . 6.

7363-P

DOM 6-izbow y w  b a r­
dzo d o b rym  p u nkc ie  
sprzedam. W s ie ro n iu  2 
iz b y  w o lne . Jadw iga Do 
la tko w ska, W ągrowiec, 
Janow iecka 73,

7365-P

SPRZEDAM  dom ek 4-iz- 
bow y k /Ł o d z i; duży 
ogród, do jazd tra m w a ­
je m . W iadom ość: te l. 
457-41 od godz. 10—15.

7343-G

PRZYCZEPĘ do „P a n - 
n o n n i”  kup ię . S targard ,
ulj. ita ls k a  ««—a

• J366-G

M A TR Y M O N IA LN E

JESTES sam otny? B iu ro  
M a trym o n ia ln e  „S y re n ­
k a ”  W arszawa, u l.  E lek 
to ra lna  11 zapozna Cię 
szybko, dysk re tn ie , ko ­
respondency jn ie . Prze­

ś l i j  10 z ło tych  znaczka­
m i po czto w ym i, o trz y ­
m asz anon im ow o (koper 
ta  bez nadaw cy) 300 ma 
try m o n ia ln y c h  o fe r t, in ­
fo rm ac je . D la Pań o fe r­
ty  zagraniczne.

2516-K

M O TO C YKL M Z B K  350 
cem sprzedam . P o tu lic - 
ka  19—4, za Operetką, 
po  godz. 16. 7367-G

M O TO C YKL Jun ak  sprze 
.dam, .Ceną . ¿1.509

CYRK „ARENA“
na p la cu  p rz y  zb iegu A l. M . B uczka i  RooseveIta 

C O D Z IE N N IE  od dn ia  27 lip ca  br.

O R E W E L A C Y JN Y  P R O G R A M  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y
z udz ia łem  w y b itn y c h  a rtys tó w  

R U M U N II -  C Z E C H O S ŁO W A C JI -  J U G O S Ł A W II

C ZO ŁO W Y C H  ARTYSTÓVV C Y R K Ó W  P O L S K IC H  
N a czele p ro g ra m u : TR E S U R A  L W Ó W  -  R um un ia  

Początek p rzedstaw ień  o  godz. 19.15,
w  soboty, n iedz ie le  i  św ię ta  o godz. 15 I  19.15,

2854-K

U W A G A !  N O W O Ś Ć !

K O S T IU M Y  K Ą P IE L O W E

N a jnow sze  w ło sk ie  m odele z tk a n in  
e lastycznych, doskonale korygu jące  
f ig u rę , je d n o  i  dwuczęściowe, duży 

w y b ó r  k o lo ró w  i  w zo rów  
o r a z

barw n e  czepki ką p ie lo w e  i  e lastycz­
ne m ęskie  spodenki ką p ie lo w e  w p ro ­
w a d z ił do sprzedaży za bony tow aro ­

w e  i  w a lu ty  obce

B A N K  P O LS K A  
K A S A  O P IE K I S. A . 
E K S P O Z Y T U R A  
S ZC ZEC IN ,
u l. K o ń s k i K ie ra t 12.

2857-K

68-G

S Ł U P K I ogrodzen iow e z 
r u r  s ta lo w ych  sprzedam. 
W iadom ość: u l. Bo i.
K rzyw oustego 65, w  pod 
w órzu . 7369-G

M ASZY N Ę do szycia 
sprzedam . K r .  Jad w ig i 
36 m . 19. 7370-G

L O K A L E

B E Z D Z IE T N I poszuku ją 
po ko ju  sub loka torsk iego 
z używ a lnośc ią  kuch n i. 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk iego 8 
na n r  789. 7371-G

KU P IĘ  kom fo rtow e  m ie ­
szkanie w y łączone spod 
kw a te ru n k u  Tele fon 
32-284, od  godz. 9—13.

7192-G

2 PO KOJE z kuch n ią  za 
m ien ię  na 1 p o kó j samo 
d z ie ln y , w zględn ie  1 po­

k ó j 7. kuchn ią . W iado­
mość: Szczecin, u l. Dę­
bogórska lOa m . 8, od 
godz. 17. 7372-G

PO SZUKUJĘ po ko ju  
ku ch n ią  w yłączone spod 
kw a te ru n ku . W arun k i do 
om ów ien ia . Tel. 453-25, 
godz. 7—15. ' 7373-G

PO SZUKUJĘ poko ju  lu b  
2 p o ko i z kuchn ią  w y ­
łączone spod kw a te run ­
ku . O fe r ty : B iu ro  Ogło­
szeń, p l.  H ołdu P rusk ie  
go 8, na n r  788,

7373-G

3, 1/2 POKOJU w  dom - 
ku  w illo w y m , kom fo rt, 
dz ia łka  przydom ow a 606 
m  k w ., zam ienię na  3 
po ko je  z c . os Tele fon 
34-558 Od godz. 17.

7374-G

POKOJ, kuch n ia  żarnie 
n ię  na 2 poko je  ku ch ­
n ia . U l. Santocka 4 m. 13 
godz. 17—20. 737S-G

Oszczędzaj w PKO

Pracownicą Poszukiwani
G Ł. KSIĘGOWEGO na  m iesięczne zastępstwo 
oraz sek re tarkę , m aszyn istkę (1/2 eta tu ) na m ie ­
sięczne zastępstw o p rz y jm ie  M orska Obsługa 
R ad iow a S ta tków  w  Szczecinie, u l. Jana 
z  K o lna  9. 2858-K

2 STOLAR ZY m aszynow ych o raz trzech ro b o t­
n ik ó w  z a tru d n i na tych m ia s t M ie jsk ie  Przedsię­
b io rs tw o  P ro d u k c ji Pomocniczej) w  Szczecinie, 
u l.  Lena rtow icza 3/4 (obok k in a  Po lon ia ).

2859-K

1 G Ł . KSJĘGOWEGO, w ym agane w yksz ta łce - 
n ie  wyższe p lus 4 la ta  p ra k ty k i w  zaw odzie 
lu b  średnie p lus 8 la t  p ra k ty k i,  3 de karzy b la ­
cha rzy z a tru d n i n a tych m ia s t D z ie ln ico w y  Za­
rząd B u d yn kó w  M ieszka lnych Szczecin-Pogod­
no , u l. P io tra  S ka rg i 30. W a ru n k i p ra cy  i  p ła ­
c y  d o  om ów ien ia  na  m ie jscu . 2811-K

G Ł. KSIĘGOW EGO, inż . chem ika  - stażystę i  
te ch n ika  che m ika  na s ta no w isko  lab o ran ta  za­
tru d n i Szczecińska W y tw ó rn ia  W ódek w  Szcze­
c in ie , u l. Jag ie llońska 63/fił. W a ru n k i p ra cy  i 

p ła cy  d o  o m ó w ie n ia  na m ie jscu . 2817-K

2 D U ŻE pokoje,- ku ch ­
n ia , łazienka, przedpo­
k ó j,  duża d z ia łka  p rz y ­
dom ow a. Po lice Osiedle, 
u l. G rzybow a 12 m . i  za 
m ie n ię  na 1 p o kó j z 
kuch n ią  w  Szczecinie 
lu b  Zd ro ja ch . W iado­
mość po  godz. 17.

7376-G

3 POKOJE, małe* ku ch ­
nia,- Pogodno, zam ienię 
na dw a w iększe z  ogród 
k iem . T e l. 342-n.

7377-G

P O L D O M K U  dw u  rodz in  
nego; w łasność, sprze­
dam , T e l. 39-115, po 

godz; 16. 7378-G

PO SZU KU JĘ 2 p o k o i Z 
k u ch n ią  lu b  p o k o ju  z 
k u ch n ią  w  Szczecinie 
lu b  D ąb iu . W a ru n k i do 
om ówienia, o fe r ty :  B iu  
ro  Ogłoszeń; p l. Hołdu 
Pruskiego St na n r 790. 
k- JEfeSŁ-

22. V I I .  BR. zg in ą ł m lo  
d y  pies ow czarek szkoc­
k i.  Osoby, k tó re  b -  zna 
ły  m ie jsce poby tu  psa 
proszone są o w iado­
mość: W ojska Polskiego 
129, te l. 453-51, za w y ­
nagrodzeniem . Ostrzega 
się p rzed kupnem .

N A  T R A S IE  G o le n ió w  — 
Szczecin zgub iono p o r t­
fe l z dokum e n ta m i na 
nazw isko Z yg m u n t P ie- 
n ia k . Kępiec, pow . M ia ­
stko . U czciwego znalaz­
cę proszę o  zw ro t.

7341-G

ZGUBIO NO leg itym a cję  
ubezpieczam! na nazw i 
s&o M ieczys ław  Bobel.

dew. S tanow i to  w zrost 4» 
11,6 proc. W artość eksp ort«  

osiągnęła sumę 2.663 m in  r i  
dew . W zrastając o 13,9 proc. 
w artość im p o r tu  w yn io s ła  
3.256 m in  z ł dew., t j .  w z ro ­
s ła  o  9,8 proc.

LU D N O ŚĆ ,
Z A T R U D N IE N IE ,
P ŁA C E ,
Ś W IA D C Z E N IA
S O C JA LN E

Stan ludnośc i P o lsk i 
30 czerw ca b r. p rze k ro ­
czył —  w g  w stępnych  
danych —  29,9 m in  osób.

P rzec ię tna  liczba  za­
tru d n io n y c h  (bez ucz­
n iów ) w  gospodarce u -  
spolecznionej w y n o s il i  
w  ty m  czasie 7.146 tys . 
osób. Oznacza to  w z ro s t 
o  4,1 proc. P rzec ię tne  
m iesięczne place (b ru t­
to ; w y n o s iły  w  n ie k tó ­
rych  dziedzinach gospo­
d a rk i (Przy ś redn ie j w  

• uspołecznionej go-spódar 
ce —  1.703 z ł): ro ln ic tw o
—  1.295 zł, p rzem ysł —♦ 
1.892 zł, b u d o w n ic tw o  —  
1.992 zł, o b ró t to w a ro w y
—  1.418 zł, ochrona zd ro  
w ia , o p ieka  społeczna i  
k u ltu ra  fizyczna  —  1.330 
zł, a d m in is tra c ja  p u b lic z  
na i  in s ty tu c je  w y m ia ru  
s p ra w ie d liw o śc i —  1.723. 
P rzec ię tna  p łaca m in i­
m a lna  b ru t to  w zros ła  w  
gospodarce uspołecznio­
n e j w  I  p łr .  b r . o 4,9 
proc.
S Z K O LN IC T W O ,
K U L T U R A

S zko ły  podstawowre u -  
kończy ło  w  br. 472 tys. 
uczn iów , w  ty m  na w;si 
ponad 243 tys. S ta n o w i 
to. w z ro s t o 22 proc., a  
na w s i o  19 proc. L icea  
ogó lnokszta łcące ukoń ­
czy ło  w  br. ok . 34 tys . 
m łodz ieży (o 13 p roc. 
w ięce j), a zasadnicze 
szko ły  zaw odow e d la  n ie  
p racu jących  45,5 tys. 
uczn iów . S zko ły  w y ż *  
sze opuśc iło  13,2 tys . 
abso lw en tów  (w zrost o
3.6 proc.).

4,1 tys. osób ukończy­
ło  uczeln ie  techniczne*
1.6 tys. osób —  akade­
m ie  m edyczne i  1,3 tys. 
osób —  wyższe s zko ły  
ro ln icze .

W  I  p łr .  w ydano  2-434 
ty tu łó w  książek i  b ro ­
szur o  g loba lnym  n a k ła ­
d z ie  43 m in  egzem pla­
rzy . G lo b a ln y  n a k ła d  ga 
zet i  czasopism w y n ió s ł 
1.034 m in  egzem plarzy 
(w z ro s t o  ok. 3 proc.)

L iczba  rad ioabonen- 
tó w  w yn io s ła  5.418 tys., 
a abonentów  T V  —  515 
tys. (w zros t o  21 proc. w  
p o ró w n a n iu  z  końcem  
ub . r.).

•  •  »
O bszerny s k ró t k o m u n i­

k a tu  GUS zamieszcza p ra s* 
po ranna .

P O B f l N N V Ö -

W  D N IU  św ię ta  O dro  
dzenia P o lsk i w  s to czn i 
im . 3-go M a ja  w  R ije c ie  
w odow any zosta ł w  obec 
nośc i am basadora P R L  
w  B e lg radz ie . A leksan ­
d ra  M a łeck iego  i  konsu­
la  H aladusa n o w y  ocea­
n iczn y  s ta te k  o  nazw ie  
„J a n  K ochanow sk i 
M a tk ą  chrzestną s ta tk u  
b y ła  żona genera lnego 
d y re k to ra  stoczn i, Szte- 
f ic a  V in k le r.

„J a n  K ochanow sk i'* 
m a  pojem ność 10.508 
B R T  i je s t d ru g im  z 
k o le i z trzech  nowoczes­
n ych  s ta tk ó w  m o to ro l 
w ych , zam ów ionych  
przez P o lsk ie  L in ie  Ocea 
n iczne w  G d yn i. S ta te k  
napędzany je s t m o to rem  
D ies la  o m ocy 7.800 ko -

, ni mecharucaiiYftbû
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Junaki nadal najlepsze
ale  nie pod

szczeciniakami
! SOPOT (in f. wl.y.

W  N IE D Z IE L Ę  na spec ja lnym  to rze  w  K a ­
m ie n n ym  P o toku  ko lo  Sopotu rozegrana zosta ła  
IV  e lim in a c ja  do m otocrossow ych m is trzo s tw  
P o lsk i. S ta rtu ją ca  w  te j e lim in a c ji ek ip a  szcze­
c ińsk iego  Ju n a ka  spisa la  się nieźle.

500 ccm  —  1. K u b a ls k i 
Leg ia  W -w a  27,31, 2. Sta 
ch iew icz  B u d o w la n i Gd.
28.32, 3. U rb a n ia k  L eg ia
28.33. (st)

' W  K L A S IE  350 ccm 
za p lecam i gdańszczani­
n a  S tach iew icza  przez 14 
okrążeń toczy ła  s ię  za­
c ię ta  w a lk a  pom iędzy 
k o a lic ją  Junaka  a s ta r­
tu ją c y m i na  „bessach“  
le g io n is ta m i, z  w a lk i te j 
n a jle p ie j w y p a d ł O rze- 
p o w sk i, k tó ry  z a ją ł trz e ­
c ie  m ie jsce  da ją c  się w y  
przedz ie  poza S tach iew i 
czem ty lk o  U rb a n ia ­
k o w i. W ia t r  b y ł p ią ty . 
K u ro w s k i ósm y, a N o ­
w a c k i 10. T rochę gorzej 
p o w io d ło  się szczecinia­
nom  w  k la s ie  500 ccm. 
O rzepow sk i n ie  u k o ń ­
c z y ł k o k u re n c ji,  nato­
m ia s t K u ro w s k i b y ł szó­
s ty . A  oto w y n ik i:

125 ccm  —  K a łuża  
S H L  29,03. 2. Tew s A K S  
B a łty k  G dyn ia  31,06.

175 ccm  —  K a łu ża  
S H L  27,07, 2. F re lic h
S H L  27,08.

250 ccm  —  1. F re lic h  
S H L  27,05, 2. H a ra s im  
L P Ż  R y b n ik  27,15.

350 ccm  —  1. S tachie- 
w ic z  B u d o w la n i Gd. 
28,57, 2. U rb a n ia k  Leg ia  
29,11, 3. O rzepow ski — 
29,17.

Bez szwanku
w y s z li  
młodzi kolarze

W IE LU  W ID ZÓ W  w yszło 
W sobotę z to ru  ko la rsk ie  
go pod w rażen iem  k raksy , 
ja k ie j u le g ło  k i lk u  zaw od­
n ik ó w  uczestn iczących w  
w yśc igu  na  50 okrążeń to ­
r u .  M . in . pom ocy le k a r ­
s k ie j ud s ie lo no dw om  m lo  
d ym  ak tua ln ym  m is trzom  
P o lsk i — Kossow skiem u i  

S triu m p fo w i z O gn iw a o- 
h *  O lszew skiem u z  A rk o -  
m ii. Ja k  nas p o in fo rm o w a­
no  w czo ra j, w ypa de k  k tó ­
r y  początkow o w yg ląda j 
bardzo groźnie, zakończył 
się na  szczęście dobrze. 

T ró jk a  zaw o dn ików  u le g ła  
je d y n ie  po w ierzcho w n ym  
zad rapan iom  i  ogólnem u 
po tłucze n iu . W szyscy trze j 
p rzys tą p ili ju ż  do no rm a l­
n y c h  tren ingów .

P rzy  o k a z ji jeszcze jeden 
p rz y k ła d  d la  zaw odn ików , 
k tó rz y  m ają  jaką ś n iechęć 
d o  jazd y  w  kaskach. G d y­
b y  n ie  kask i, ja k ie  posiada 
I i  wszyscy uczestn icy  k ra k  
•y ,  w ypa de k  te n  m óg łby 
przyn ieść znacznie groźn ie j 
aze następstwa. (st)

Udany rajd 
do Cedyni

O S IE M D Z IE S IĘ C IU  
m o to c y k lis tó w  i  au to  
m o b ilis tó w  w z ię ło  u - 
d z ia l w  d w u d n io ­
w y m  ra jd z ie  zorga­
n izo w a n ym  przez 
W K Z Z , P Z M o t I 
L P Ż  n a  tra s ie  ze 
Szczecina przez C ho j 
nę do C edyn i i  z  Ce 
d y n i przez M yś lib ó rz  
do  Szczecina. W  C e ­
d y n i uczestn icy r a j ­
d u  z ło ż y li w ie n ie c  
pod p a m ią tko w ym  
obe lisk iem . W  czasie 
ra jd u  uczestn icy od­
b y l i  p ró b y  spraw no­
ści.

Pół żartem

pó ł serio

W licznym
towarzystwie
na torze
JUNAKA

W  C IE N IU  m is trzo w sk ich  
w a lk  O rzepow skiego i  ko le  
gów  w  e lim in ac ja ch  ogólno 
po lsk ich  z n ikn ę ły  po je d yn ­
k i  o m is trzo s tw o  strefow e. 
Jest to  n o w y  system  c lim i 
n a c ji da w nych  crossowych 
m is trzo s tw  ok rę gu . D zia ła­
cze m o to ro w i do sz li bow iem  
do w n io sku , że w a lk a  o 
m is trzo s tw o  o k rę gu  z udzia 
łem  k i lk u  za ledw ie  ucze­
s tn ikó w  n ie  je s t na leży tą  
propagandą s p o r tu  m o to ro ­
wego. Postanow iono w ięc 
w y ła n ia ć  m is trzó w  okrę gó w  

podczas zaw odów  m iędzy- 
okręgow ych w  poszczegól­
n ych  s tre fach  k ra ju .  T aka  
w łaśn ie  e lim in a c ja , I I  
ko le jn a  w  ty m  sezonie 
odbędzie s ię  w  d n iu  30 lip  
ca na to rze  Junaka . Orga­
n iza to re m  e lim in a c ji jestr 
K lu b  M o to ro w y  LP Z . W ez­

m ą w  n ie j ud z ia ł reprezen­
ta n c i ok rę gó w  — z ie lono­
górskiego, kosza lińskiego, 
gdańskiego I  Szczecina. Na 
s ta rc ie  w  naszych ba rw ach

&  oczyw iśc ie  wszyscy 
ow cy z uczestn ikam i 

m is trzo s tw  P o lsk i — ORZE- 
PO W SKIM , KU R O W SKIM , 
F IG U R S K IM , N O W AC KIM , 
W IA TR E M , M IR  AN O  WS K IM  
i  in n y m i.

Spodziewany je s t ud z ia ł 
oko ło  70 zaw o dn ików , (r)

ZADUMA LAUREATA
L A U R E A T  B Y Ł ’ W Y ­

R A Ź N IE  w zruszony. D y  
s k rę tn ie  p o c iąga ł no ­
sem p rz e ły k a ją c  n iem ą -  
sk ie  łzy . P o  o trz y m a n iu  
n a g rody , ko le jn y c h  u rzę  
aow ych  i  serdecznych  
uśc isków  opad ła  Go g ro  
m ada d z ie n n ika rzy .

— Co p an  c z u je t  asa 
zada ła  in te lig e n tn e  p y ­
ta n ie  p o p u la rn a  re p o r­
te rk a , b łyska ją c  z a lo t-

CENZUROWANYM
K o ło m yjka

„w ieczn ych  ta len tó w "
W ZAW O D AC H  to ro w ych , organ izow anych przez 

M K K F iT  z oka z ji 22 L ip ca , w śró d  s ta rtu ją cych  za­
b ra k ło  zaw o dn ików  C zarnych : H A Ł U S Z C Z A K A  i  
ZAC H AR EW IC ZA. K lu b  C zarnych o trzym a ł zapro­
szenie i  o rg an iza to rzy m ie l i  p ra w o  spodziew ać się, 
że ko la rze  c i wezm ą ud z ia ł w  w yścigach p ro pa ­
gandow ych. Ja k  się je d n a k  okazało ob ydw a j ucze­
s tn ic z y li w  ty m  sam ym  okres ie w  SZOSOWYM w y ­
śc igu D ookoła W yspy W o lin . R ozum iem y w ażne 
znaczenie propagandow e w yśc igu  na  te re n ie  na d ­
m orsk im . Bardzo dobrze, iż  O Z K o l. kosztem  d u ­
żego w y s iłk u  o rg an izu je  ta k ie  im p rezy . Chodzi je d  
na k  o to  czy  TOROW CY Haluszczak i  Zacharew icz 
po w in n i b y l i  sta rtow ać w  w yśc ig u  szosowym, czy 
na to rze . . . .

BA RD ZO  DOBRZE, gdy zaw odn icy szosow i b io rą  
ud z ia t od  czasu d o  czasu w  im prezach na  torze. 
T o  doda je im  szybkości i  po p ra w ia  te chn ikę  jazdy. 
N ig d y  je d n a k  n ie  z y sku ją  w  czasie sezonu popra­
w y  fo rm y  to ro w cy  przez uczestn ic tw o w  d łu g o d y ­
stansow ych w yścigach szosowych.

T E M A T  TO , je że li chodzi o w ym ie n ion ą  dw ó jkę  
n ie no w y. Już od la t  Haluszczak m a rn u je  sw ó j 

n ie w ą tp liw y  ta le n t to ro w y  m io ta ją c  się zależnie 
od  k o n iu n k tu ry  ( i  chyba w ysokości nagród) od 
to ru , gdzie m ia ł zawsze m ie jsce  w  kad rze  na rodo­
w e j do podrzędnych w yśc igó w  szosowych, k tó re  
n ie s te ty , są nada l ha rdz ie j in tra tn e .

Czas, b y  wreszcie spra w a ta  została Jakoś roz­
strzygn ięta . Jeżeli na  decyz ję  n ie  p o tra f ią  się zdo­
b ić  sam i zaw odn icy, może wreszcie zadecyduje o  
ty m  k ie ro w n ic tw o  k lu b u  i  tre n e r. (Rak)

n ie  o k u la ra m i w  złoco­
n e j o p raw ie .

■—  P e rfu m y  „M a rz e ­
n ie " , k tó r y m i P a n i jes t 
skro p io n a  —  z  w rodzo ­
n y m  poczuciem  h u m o ru  
odp o w ie d z ia ł L a u re a t.

P ó ź n ie j je d n a k  nastą  
p i ły  w y n u rz e n ia  n a tu ry  
p ry w a tn o  -  zaw odow e j, 
n o to w a n ie  p ro je k to w a ­
n y c h  p ra c  i tp .  Pod ko ­
n ie c  in te rw ie w  p ad ło  
n ie śm ie rte ln e  p y ta n ie .

—  P ańsk ie  hobby?
J u b ila t  z a p ło n ił sią 

ja k  dz iew ica . B o ją c  sią 
k o m p ro m ita c ji w yszep­
ta ł  —  w io ś la rs tw o  —  i  
p rze b ie g ł oczym a po  ze­
b ra n ych  oczeku jąc  deza 
p ro b a ty . B y ł zupe łn ie  
zaskoczony, g d y  to w a ­
rz y s tw o  ze znaw stw em  
i  zapałem  zacząło rozw o  
dzić  n ad  p rzydatnośc ią , 
pożytecznością , w a lo ra ­
m i w ych o w a w czym i 
„ t e j  p ię k n e j d y s c y p li­
n y ” , o g ro m n ym i m o ż li­
w o śc ia m i ro z w o jo w y m i 
tego s p o rtu  n a  n ie z li­
czonych akw enach  w  
naszym  w o je w ó d z tw ie  
l id .,  itp .

L a u re a t u s u n ą ł sią 
sk ro m n ie  na tzw . stroną  
t  sm ętn ie  s p o jrz a ł przez  
o tw a rte  okno  w  siną  
da l. Po p rz e c iw n e j s tro  
n ie  rz e k i k łę b iła  sią b u j 
na  z ie leń  p o k ry w a ją c  
w yspą n a  k tó re j od wie­
lu  ju ż  la t  m ia ła  stanąć  
p iękna  p rzys ta ń  w lo ś la r  
ska. Jego w ypieszczony  
ui m yślach  i., n ie z re a li­
zow ana p ro je k t.
i  k i m a .

U w a g a  lu d z ie  n a d  w o d ą  i

Aby każde dziecko 
umiało pływać

K IE D Y  się przebyw a 
nad wodą, coraz tru d n ie j 
je s t uzyskać k a ja k  lub 
łódź. N ie  dlatego, że 
b ra k  jes t sprzętu, choć 
i  to  m o ż liw e  w  dni po­
godne. T rudność polega 
na tym , że w y p o ż y c z a ją  
c y  p o w in ie n  w y k a z a ć  s ię  
z a ś w ia d c z e n ie m  o p o s ia  
dan iu  u m ie ję tn o ś c i p ły ­
w a c k ie j.  I  słusznie. Zna­
m y  bowiem  tysiące w y ­
pa d kó w  w ypożyczania 
k a ja k ó w  przez osoby n ie  
um iejące p ły w a ć  i  ka ta  
s tro fa ln e  s k u tk i te j le k ­
kom yślności.

W  C ZASIE  je d n e j z na­
szych w iz y t nad Jeziorem  
M ie d w ie  % p rzyjem nością 
s w ie rd z iliśm y , że tam tejszo 
p rzys ta n ie  d ysp on u ją  sporą 
ilośc ią  sprzę tu p ływ ack iego . 
W ys ta rczy ło b y  go d la  wszy 
s tk ich  pragnących u p rzy ­
je m n ić  sobie w eekend lu b  
d łuższy ta m  po by t prze jaż 
dżką po u ro czym  jez io rze ., 
N ieste ty , i  tu  gros w yciecz 
kow iczó w , zw łaszcza sta r­
szych n ie  posiada k a r t  p ły  
w ack ich  i  w  kon sekw e nc ji 
n ie  może o trzym ać ka ja ka .

%  K a w a  
0  K a k a o  
@ M le k o  
d o  u ż y c ia

W SZELKIE dyskusje  
n ie  pom agają. T o  prze­
cież podstaw ow y w ym óg 
pełnego bezpieczeństwa. 
Nauczenie s ię  p ły w a n ia  
n ie  je s t znow u ta k  t ru d  
ne, aby n ie  można b y ło  
tego spełn ić zwłaszcza, 
że udogodnienia w  ty m  
k ie ru n k u  są o lbrzym ie. 
N a naszym  te ren ie , sta­
ra n ie m  Okręgowego 
Zw iązku  P ływ ackiego  i  
W o je w ó d z k ie j Rady 
Z w ią zkó w  Zaw odowych, 
zorganizow ano k ilka n a ś  
cie p u n k tó w , gdzie pod 
o k ie m  w y k w a lif ik o w a ­
nych  tre n e ró w  i  in s tru k ­
to ró w  p ły w a c k ic h  moż­
na  nauczyć s ię  te j „w ie l 
k ie j sz tu k i" .

M IĘ D Z Y  IN N Y M I, le k c j i  
p ły w a n ia  m ożna pobierać 
w  Szczecinie na  G łębok icm  
i  na A rko n ce  i  w  w o je ­
w ód z tw ie  p u n k ty  ta k ie  zo r 
ganizow ano nad M iedw iem , 
w  P yrzycach , w  M y ś lib o ­

rzu , B a r lin k u , K a m ie n iu  
P o m orsk im , Łobezie, L ip ia ­
nach i  Trzebieży,

D Z IW N Y M  w  ty m  w szyst­
k im  w yd a je  s:ę b ra k  w ię k ­
szego zain teresow an ia nau­
ką p ływ a n ia  ze s tro n y  na­
szych k lu b ó w  spo rtow ych . 
Szczególnie n ie zro zum ia ły  
do te j sp raw y je s t stosunek 
Pogoni, posiadającej ta k  
w spa n ia ły  basen p ływ a ck i.

o d  z a r a z

N ie  zawsze w yko rzys tyw a ­
n y  je s t o n  w  godzinach 
prze dp o łud n io w ych , k ie d y  
to  m ożna by  przeprow adzać 
szko len ie , zw łaszcza m ło ­
dzieży.

J A K  nam  ośw iadczy ł 
prezes OZP red. T . REK, 
zw iązek nosi się z za­
m iarem  o b jęc ia  akc ją  
nauczania ró w n ie ż  dzieci 
zn a jdu jących  się na n ic  
k tó ry c h  szczecińskich 
pó łko lon iach . To je s t chy 
ba bardzo słuszne, gdyż 
dz iec ia rn ia  w yka zu je  w  
zasadzie w ięce j ocho ty  
do p lu ska n ia  s ię  w  w o­
d z ie  i  do p ły w a n ia  n iż  
p a n ie  i  panow ie w  w ie  
k u .n ie  m łodzieńczym .

A  przecież p rzys łow ie  
m ó w i: „C zym  skorupka 
za  m łodu nasiąknie..."

Cz. KUSZEW SKI

M IE JS K I O ddzia ł LO P i
K o m is ja  O chrony P rzy rod y  
P T T K  zapraszają m iło śn i­

kó w  p rz y ro d y  na odczyt p t . 
„P rzy ro d a  dżu n g li a fryka ń  
sk ie j i  je j  och ron a"; k tó ry  
w yg ło s i Jadw iga F a b rycy  w  

d n iu  26 bm . o godz. 19 w  
K lu b ie  P T T K  p rzy  p i. L o t­
n ikó w .

Krowa w tibce
Po lska spółdzielczość role zw łaszcza na  w yc iecz- 

czairska ua trakcy jn ia * w ciąż « - „ „ i ,  „a k o w a rw  ie s t w  
i  unow ocześnia p ro d u ko w a - ? a ®"» '
ne przez s ieb ie rodza je  tu b y  po 175 gram ów , 
prze tw orów  m lecznych . R y P roducen t u d z ie la  gw a- 
n e k  zao pa tryw any je s t w  ra n c j i  na m le ko  w  tu -  

nowe g a tu n k i serów , napo - . .
|ó w  itp .  g a la n te r ii m lecz- b a t ł l  n a  o k re s  3 »“ »es»?"

PA SAŻE R K A, k tó ra  
lipca  b r . zapom nia ła w  ta k  
sówce paraso lkę  może ją  
odebrać u  k ie ro w cy  Jana 
Pasisza, Szczecin; Jag ie lloó  
ska 14/42.

N a to m ia s t k ie row ca  ta k ­
só w k i n r  228 p ro s i pasażer 
kę, k tó ra  9 lip ca  oko ło  
godz. 15 jad ąc  z d w o jg iem  
dz ie c i do  szpita la p rzy  u l. 
Sw. W ojciecha, om y łko w o  
zabrała pozostaw iony w  ta k  
sówce zegarek m a rk i ¡.O- 
mega”  o z w ro t tegoż zegar 
k a  na  adres Bogusław a 44

ne j, cy.

O S T A T N IO  je d n a  z  n a j 
prężn ie jszych  spó łdz ie ln i 
m leczarsk ich  w  naszym  
w o je w ó d z tw ie , O K R Ę ­
G O W A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  
M L E C Z A R S K A  w  K A ­
M IE N IU  u ru ch o m iła  p ro  
d u k c ję  m le ka  skonden­
sowanego w  tubkach . 
P ro dukow ane  je s t m le ­
k o  słodzone zw y k łe  i  
m le k o  z doda tk iem  ka ­
kao. W kró tce  będzie ta k  
że m le k o  z doda tk iem  
k a w y . P ro d u k t n iezw y­
k le  w yg o d n y  w  użyciu ,

PREZES M . P A N C Z A K
dem onstru je  now e w y ro b y  
sw e j spółdzie ln i*

—  M le ko  w  tubach — po­
w ie d z ia ł nam  prezes spó ł­
d z ie ln i M arian  P A N C Z A K  
— p ro d u ku je m y  zaledw ie 8 
d n i, a  ju ż  o trzym a liśm y 
m asę zam ówień z „D e lik a ­
tesów ’! W ro c ła w ia , Pozna­
n ia  i  W arszaw y, C hcem y 
je d n a k  w p ie rw  zaspokoić 
po trzeb y p la ców e k nad­
m o rs k ic h  i  naszego w o je ­
w ództw a. Już te ra z  p ro d u k t 
idz ie  ja k  w oda. Z a 1,5 ty ­
godn ia  spodziew am y s ię  na 
syc ić  ry n e k .

Obecnie K a m ie ń  pro du ku  
je  200 k g  m le ka  w  tubach 
dz ienn ie. W kró tce  na pe ł­
n ia n ie  tu b e k  zostanie zauto 
m a tyzow ane i  w yda jność 
w zrośn ie  sześciokrotn ie. 
W ted y  n ie  będziem y m og li 
na  pe w no  na rzekać na 
b ra k  tego p ro d u k tu  w  skie 
pach. T u b e k  d o  opakow ań 
m le ka  n ie  p ro w a dzi; ja k  
do tąd żaden zakład w  P o l 
sce, O kręgow a Spółdzie ln ia 
M leczarska z ro b iła  w ię c  do 
h ry  początek, (W it)

Z N A LE Z IO N Y  ro w e r m ę­
s k i ¡ .A m ator’ je s t do  od­
b io ru  w  Kom endzie D ziel­
n ico w e j M O  p rz y  u l j  M ic ­
k iew icza;

BRAWO!
M IE S Z K A Ń C Y  K rz y  

w in a  w  pow. g ry f iń -  
s k im  w  c iągu dw óch 
o s ta tn ich  d n i z e b ra li 
w  s w o je j grom adzie 
je d n ą  tonę  z łom u  o 
w a rto ś c i 500 z l, prze­
znacza jąc pien iądze 
n a  Społeczny Fundusz 
B udow y Szkól. (b)

TELEWIZJA
(P rog ram  szczeciński)

18.15 — ' 15 z  o k ie nka ” , 18.30
— wszechnica te le w izy jn a , 19
— p ro g ra m  m uzyczny, 19.20 — 
},N a p ó lka ch  księga k ic h ” ,
19.30 — dz ie nn ik  te le w iz y jn y ; 
20 — i,S z la k ie m  O d ry ” , 20.30 — 
f i lm  „ K u r ie r  C arsk i” , 22.20 —  
te le n o ta tn ik  (pow tórzen ie); 
” 40 — DOBRANOC.

(P rog ram  b e r liń s k i)

14.30 — f i lm  ,,L e ka rz  *  H e ilb ro -  
n u ” , 16.30— w idó w , d la  dz iec i od 
la t  5 ,¡Z ie lon y  s u rd u t leśn ika ; 
19 —  „W iększe te m p o d la  no ­
w e j t  c h n ik i” ,  19.45 — tys iąc 
w iadom ości te le w izy jn ych , 19.55
— po zdrow ien ia  te le w iz ji dz ie ­
c ięce j, 20 — w id o w isko  d la  m ło ­
dz ieży „P a le ta ” , 20.30 — k ro n i­
ka , p rzegląd w ydarzeń, progno­
za pogody, 21 — ¡.Zaczynają 
m ruczeć”  (V  część) aud. roz­
ry w k o w a , 21.30 — sztuka te le ­
w iz y jn a  „T a n c e rk i z Istam bu­
łu ” . os ta tn ie  w iadom ośc i k ro ­
n ik i;

ŚRODA

11 — k ro n ik a , 11.25 — fz tu ka  
te le w iz y jn a  ¡.Czar- a ow ca” ; 
13 — test, 14.30 — ¡¡A rty s ta  r a  
rod u ” , rozm aitośc i, 15.40 —
te s t, 16.20 —  w id o w isko  dla 
m łodz ieży od la t  8, 17 — test, 
18.55 — nozd ro w ie n ia  te le w iz ji 
dziecięce j, 29 — spo an ie w  
B e rlin ie  z K . E. vo n  S chnitz­
le r , 20.40 — k ro n ik a , p rzę dą - 
w yda rzeń, prognoza pogody, 21
— wesołe w spo m n ien ia  z  X I I  
F es tiw a lu  ’'U rnowego w  K a rlo  
v ych  V a r? '  i ;  21.45 — ¡.T y lko  
d la  nas opow iadane...” , 22.15 — 
pa n tom im a  z Iz rae la  „S am y 
M alcho” ;  os ta tn ie  wiadtBUOScl 
k ro n ik b ..

TEATRY
P O LS K I — n ie czyn n y . 
W SPÓŁCZESNY — ,*M ąż U d fe  
n io n y ”  g. 19.30.
O PER ETKA — n ie czynn a

KINA
KOSMOS — „G a rs o n ie r- ’’  g . 
13.30, 16, 18.30, 21 — USA — Ot* 
la t  16 — panoram iczny.

COLOSSEUM — „N o c  szpicą 
gó w ”  g, 16, 18.30, 21 — fra n c , 
od la t  16.
D E L F IN  — „C ze rw o n y  a t ra ­
m en t”  g. 16, 18.30, 21 — węg. -4 
od la t  16.
B A Ł T Y K  — „T ru d n e  la ta ”  g, 
14, 16.20, 18.40, 21 — w ł. ~ f 
od la t  16.
OGRODOV 1 — „Niebezniecznaj 
p rze sy łka ”  g. 22 — radź. 

P O LO N IA  — „D o m  pa n i Tel« 
l ie r ”  g. 13.30, 16, 18.30, 2 i -4 
fran c . — od la t  16.
P IO N IE R  — „K o n g o  w a lc iy ”  g(
17, „P ią te  koto u  w ozu”  g. 19, 
21 — czeski.
M U ZA  (Pom orzany) — ¡.Spraw  
cy n ie zna n i”  g. 17.45, 20 — Wł(
— od la t  16.
PROM IEŃ —  „S p ra w a  trzyn a ­
s tu ”  g. 16, 18, 20 — radź. 
od  la t  12.
MARS — „K s ięg a  dżu n g li”  g;
18, 20.15 — artg. — od la t  9. 

F A L A  — „M e in  K a m p f”  g. 18; 
20.10 — szw edzki — od la t  18 
KChO (K rzekow o) — „C ze rw o­
n y  a tra m e n t”  g. 18, 20 — węg. 
od la t 16.

Ś W IT  (S ko lw in ) — ¡.N orm and ia
-  N iem en”  g. 18, 20 — radź. —4 
od la t  12
M EW A (Zelechowo) — „ F a ł­

szerz”  g . 18, 20 — czeski — od 
la t  16.
SO SENKA (Tanowo) — „K rz e ­
s iw o”  g . 20 — NR D  — od 
la t  10.

ŻE G LA R Z  (Golęcino) — „N o d  
szpiegów ”  g. 18, 21.15 — f r .  —• 
od la t  16
P R ZY JA ZN  (Dąbie) — „R óże
d la  p ro ku ra to ra ”  g. 18, 20 —- 
N R F — ed la t  16.

H U T N IK  (S to łczyn) — „Szan­
taż”  g. 17.15, 19.30 — NRF 
od la t  18
STYLOW E (H uta Szczecin) 
„Z ło d z ie j z  Bagdadu”  g. 17.30, 
19.50 — ang. — od la t  12 
b a j k a  (Police) — „S trz a ł na 
bagnach”  g. 18, 20 — f iń s k i —t 
od la t  18.
1 M A J  (Żydówce) — „D a m a 
kam e lio w a ”  g. 18, 20 — U SA — 
od la t  16.
M A R Z E N IE  (W ielgowo) —  -,,Wa 
ka c je  z  M o n iką ”  g. 18, 20 - *  
szw edzki — od la t  18.

R EPE R TU A R  k i n  — na  pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK .

FO TO P LAS TYKO N  — W oj. 
Po l. 36 — ¡,Pó łnocna A m e ry ­
ka  2 Kanada”  g. 1 0 — 21

K L D n y

13 M U Z  — p l.  Żo łn ie rza  2 —t 
f i lm  „ B ia ły  szejk”  g. 20.30 -ą 
pro d . w losk;
N O T — W oj. Po l. 67 — ka ­
w ia rn ia  — og ród ek  czynna od 
od g. 12 —  23.

WYSTAWY
M U ZE U M  — S tarom łyńska 27 
— współczesne m a la rs tw o  po l­
sk ie , średniow ieczna sztuka 
pom orska, renesansowe s tro je  
ks iążą t p o m orsk ich  g. 13—19. 
W A Ł '-  cH H O BR r  iO  3 — a r ­
cheologia , p rzy ro d a  m orska —; 
w ys taw a w n ę trz  ok rę tow ych  —• 
g. 13—19.

13 M U Z  — p l.  Żołn ie rza 2 -a  
w ys taw a  m aryn is tyczn a  L . Nie« 
w isiew lcza .
C BW A — S tarom łyńska 27 — 
„P o lska  k a ry k a tu ra  a n tyw o je a  
na ”  g, 13-19.

SZPITALB
K L IN IK A  C H IR . D Z IEC IĘ C E J 
— U n l] Lu b e lsk ie j 
K L IN IK A  C H IR . 1 — U n ii L a ­
to e lsk le j
K L IN IK A  P E D IA TR Y C ZN A  -4  
U n ii Lu be lsk ie j.
P O R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z­
N A  — W o j. Pol. 63 — g. 18—22. 
P O R A D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  -  św , W ojc iecha 7 
g; 19 — 7 ra n o

APTFK!
N r  3 — P iastów  60 — te l. 
465-17
N r  5 — N aruszew icza U  -d  
te l. 462-36

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 15.00, 19.00,
23.50«
SERWIS Ł Y B A C K I: 20.5>' i  In ­
fo rm ac je .

SZC ZEC IN : 16.00 G ra  L u c ja n  
G a lon — fo rte p ia n , 16.35 Recen 
z je  te a tra ln a  M . "»czepków - 
sk ie j, 16.50 10 m in u t na g ita rze , 
17.00 W ycieczka do Gdańska, 
17.10 P iosenk i cow boysltie , 17.25 
K o nce rt życzeń, 17.50 Fe lie ton  
a k tu a ln y , 18.00 P rzeg ląd A k tu ­
alnośc i W ybrzeża, 18.20 M u ­
zyka.
W ARSZAW  - ■ P ieśń! chó ra lne  
Józefa Św idra , l " . ” '! D la  
dz iec i „W sp om n ie n ia  n ie b ie ­

skiego m u n d u rka ” , 18.25 M u ­
zyka 1 ak tua ln ośc i, 18.45 „M ię  
dzy siecią a p ó łm isk iem ” , 
19.05 M ów i T echn ’ -a „Z aba w a  
z ■wynalazkiem” , 19.15 K a le j­
doskop k u ltu ra ln y , 19.45 z  cy ­
k lu  „D z ie ło  L isz ta” , 20.15 S łyń  
ne o rk ie s t ry  ta n . m e, 21.00 Z  
k r a ju  i  ze św ia ta , 21.37 K ro ­
n ik a  sportow a i  w y n ik i T o ta­
liz a to ra  Sportowego, 21.40 „N a d  
brzegiem  T am izy ” , 22.00 „O pe« 
ra  w  p rz e k ro ju ” . 23.(0 M u z y k *  
taneczaak)



¥

Śledztwo zostało umorzone.»

O TYCH
CO M E CHCIELI
Ż Y Ć S

ciąży. T .^ a ty d 11!
,,H ańba” ! „M y  tego n ie  
p rze ży je m y” ! „W o n  z na ­
szego dom u” ! . .

W IE K : 14 latt i n»niej—10,

r ’PO LSKI R O C Z N IK  S TATYSTYC ZN Y w ym ie - 
h ia  49 na jczęstszych p rzyczyn  zgonów. N a  13 
m ie jscu  z n a jd u je  się p rzyczyna na jb a rd z ie j 
w strząsa jąca : sam obó js tw a! W  ro k u  ub ie g łym  
b y ło  ich  2418, a w ię c  o  p ra w ie  600 w ię ce j, a n i­
ż e li w  ro k u  1955.

T E N  W ZROST m usi szcze­
gó ln ie  n ie po ko ić , ty m  b a r­
dz ie j, że rów nocześn ie no ­
tu je m y  inne negatyw ne 
Z jaw isko: m a le je  — pro po r­
c jon a ln ie  — liczba  osób od ­
ra to w an ych .

^EDEN z m o ich  z n a jo  
faiych ta k  o k re ś lił zama­
chy samobójcze: „ G łu p i  
rom antyzm  i  d z ie c in a ­

d a !"  O kreś len ie  ty le ż  o- 
k ru tn e , co d a le k ie  od  
p raw dy. W ystarczy po­
w iedzieć, że na sw oje ży 
c ie  na jczęściej p o ry w a ją  
się lu d z ie  d o jrza li. W eź 
m y  za p rzyk ła d  ro k  
1959.

PŁEĆ : m ężczyźn i — 1.301 
(odra tow ano 71), ko b ie ty  — 
522 (odra tow ano 59).

Harcerskie 
werble i

la t  — 491, po w yże j 70 la t  — 
65.

STAN  C YW ILN E !: ka w a ­
le row ie , p a n n y  — 471, żo­
n a c i, zamężne—1.08», w dów -, 
cy , w do w y — 1.761, rozw ie- 
dzeni — 46, stan c y w iln y  
n ieznany — 41.

ZAW Ó D : ro ln ic y  — 611, 
p ra co w n icy  u m y s ło w i — 211, 
ro b o tn icy  — 1,001.

M O T Y W Y  S A M O ­
BÓJSTW ? 1

P io tr  W ., la t  27, żona­
ty ,  o jc ie c  t r o jg a  dzieci, 
zanim  nacisnął. ję z y k  
spustow y K B K S  nap isa ł 
l is t :  „O dchodzą, bo n ie  
m a d la  m nie życ ia . K o ­
cham  W andę K . U ca łu j, 
żono, dzieci. P io tr" .

'• PO ZO STAŁYC H , a l ic z ­
n y c h »  trag icznych  bohate- 
r ó w  m u s ie li w yrę czać  w  
szuYtaniu m o tyw ó w  sam o­
b ó js tw a  p ro k u ra to rz y  i  
funk>cj|onariusze M O. M im o  
m ilc ze n ia  lu d z i, k tó rz y  n ie  
m o g li j u t  m ów ić  w y k ry ­
wano* m o tyw y .

B y ł  p rzyw ią za n y  do  k o ń ­
ca swOich d n i do in w a lid z ­
k ieg o  w ózka . Obrzydzano 
m u życ ie . O dm aw iano po­
dan ia  w o d y , w s z e lk ie j po­
m ocy.;.

— N ie  zda ła  m a tu ry . Z o­
s ta ła  ska tow ana przez ojca . 
M a tka  w ygna ła ...

— D opóty , do pó k i m u  si­
ły  do p isyw a ły , w szys tko  
b y ło  w e w zg lę dn ym  po­
rządku. M ia ł co jeść, m ia ł 
gdzie spać. Z achorow a ł. 
Zaw adza ł w  dom u. W yn ie ­
ś li,  do ch le w ika , g ło d z ili...

P R Z Y C Z Y N Y  S A M O ­
BÓ JSTW  w  ro k u  1959, 
usta lone  przez fu n k c jo ­
n a riu szy  M O : choroba 1 
trw a łe  ka le c tw o  —  565, 
n ieporozum ien ia  rodz inne
—  407, zaw ód m iło sn y  —  
115, czyn przestępczy, 
obawa przed konsekw en 
c ja m i —  63, in n e  —  285.

O IL E  MO n ie  s tw ierdz i 
fa k tu  n a m aw ian ia  denata 
do po pe łn ie n ia  sam obój­
s tw a  i  n ie  s tw ie rd z i fa k tu  
udz ie le n ia  m u  pom ocy (np. 
przez doręczenie tru c izn y )
— śledztw o u lega um orze­
n iu . T a k  też się dzie je w

99,8 pró ć . w ypa dkó w . P r S ^  
w o je s t częstokroć bezsilne 
w obec tych , k tó rz y  poprzez 
stw orzenie zbrodn icze j a t- 
m o s ft ry  pch a ją  lu d z i do 
zakładan ia  sobie p ę tli na 
szyję..,

M . SA N I GO RS K I

Camping
w tramwaju

T R A M W A JA R ZE  w a łb rzy  
scy  p rz e ro b il i sześć w ozów  
tra m w a jo w y c h  na  pom iesz­

czenia cam pingow e i  usta­
w i li  je  w  S ław ie Ś ląsk ie j, 

p rz y  czym  jeden z  w ago­
nó w  — w yposażony w  ra ­
d io  i  te le w izo r — służy ja ­
ko  św ie tlica . W agony tra m  
w a jo w e  w ycofane z k o m u ­
n ik a c ji m ie js k ie j W a łb rzy ­
cha zosta ły zastąpione 

,  przez tro le jb u s y . (ZAP).

PR ZY JE M N IE  spędzili 
w a ka c je  szczecińscy harce­
rze. W szystko m a jed n a k  
sw ó j kres, obozy ha rce r­
sk ie  skończy ły  się. Wczo­
r a j  w ró c ili harcerze z h u f­
ca nadodrz.n isklego. Dziś 
sygna lizow any Jest p rz y ­
jazd  da lszych zgrUDOwań 
ha rcersk ich .

Spróbuj
oszczędzać
w  s w o im
zakładzie
pracy

O T Y M , ja k  duże znacze- 
ie  w  życ iu  osob is tym  od 

g ryw a  PK O , prze kon a ł się 
n ie je d e n  z nas, zwłaszcza 

gd y  chodz i o prezent, u r ­
lo p , niespodziankę u p rzy ­
je m n ia ją cą  życ ie  rod z in ie . 
N ie  zawsze je d n a k  po w y  
p ła c ie  od p isu jem y n a  swo 
je  ko n to  okre ś lo ną kw otę , 
d la tego teZ  po w s ta ją  lu k i,  
k tó re  tru d n ie j uzu pe łn ić  w  
ciągu m iesiąca. A b y  zabez 
p ieczyć się p rzed ta k im i 
p rze rw a m i m ożem y żądać 
w  sw o im  zak ładz ie  p ra cy  
de k la ra c ji, k tó ra  po  w ype ł 
n ie n iu  zobowiąże k ie ro w ­
n ic tw o  zak ła du  do potrąca 
n ia  z naszych w yna gro ­
dzeń o k re ś lo ne j kw o ty . Me 
todę ta ką  s tosu je  s ię  ju ż  w  
k ilk u n a s tu  du żych zak ła­
dach Szczecina, ja k  np .: 
Z arząd P o rtu , H u ta , P a ro­
w ozow nia  w  P o rc ie  Cen­
tra ln y m , F a b ryka  Sprzętu 
O krętow ego i  in .

Jest to  tzw . zakładowe 
oszczędzanie — now a fo r-  

— ko rzys tn a  i  pożytecz 
przede w szys tk im  d la  

p ra cow n ika . (b)

Kawiarnia 
w szkole
cieszy się założona n iedaw ­
no w  L ice um  im . Słowackie 
go w  C horzow ie ka w ia rn ia  
uczniow ska. M ieści się ona 
w  dużej sa li, w  k tó re j za­
ins ta low a no  poza eksp re­
sem do parzen ia ka w y  — te 
lew izo r, rad io , p ia n in o  1 
m agnetofon . W k a w ia rn i, 
k tó rą  założono dz ię k i po ­
m ocy ze s tron y  K o m ite tu  
R odzic ie lskiego i  Tow a rzy ­
stw a Szko ły Ś w ieck ie j, od 
b yw a ją  się spo tka n ia  z l i ­
te ra ta m i, odczyty  i  w ieczó r 
k i  taneczne. (ZAP).

N ~ K  E K R A N A C H
Shirlatf Haina

P O M N I K  
lotników litewskich 
przesłoniły kwiaty

M A R Y N A R Z E  radziec 
cy  ze s ta tk ó w  , t r i j  Że 
m a jt is “  i  „P r iro s k “ , 
zw iedza jąc z a b y tk i i  po 
b o jo w iska  na  Z iem i 
Szczecińskiej, z ło ży li 
w ieńce  i  w ią z a n k i k w ia  
tów  na  grobach żo łn ie­
rz y  w  G ozdaw icach i  
S iek ie rkach . P onadto 
w z ię li o n i u d z ia ł w  u ro  
czystości zorganizow anej 
w  Pszcze ln iku  w  pow. 
m yś lib o rsk im , gdzie 
przed 28 la ty  d w a j lo t­
n ic y  lite w s c y  k p t. S ta ­
n is ła w  D A R IU S  i  por. 
S tefan P IE R E N E U S  po­
n ie ś li śm ierć w  trag icz ­
ne j k a ta s tro fie  po  zw y ­
c ięsk im  p rze loc ie  przez 
A tla n ty k . P o m n ik , w

m ie jscu , gdzie zg in ę li lo t 
n icy , p rze s ło n iły  w iązań 
k i  k w ia tó w . (b)

Trąba 
powietrzna 
łamała drzewa 
jak zapałki

H U R A G AN  o  o lb rzym ie j 
s ile, k tó ry  przeszedł os ta t­
n io  nad Lubelszczyzną i 
w o j. łódzk im , spowodował 
w ie le  s tra t. T rąba pow ie­
trzna  łam a ła  sta re drzewa 
ja k  zapa łk i...

'PS S h irle y  M c La ine  i  Jack Lem * 
I mon — c z y li F ra n  K u b e lik  i  C. C. 
' Baxte r, boha te row ie  znakom itego 
Sj f i lm u  B illa  W ild e ra  „G arson ie ra ”  
gg od k i lk u  d n i w yśw ie tlanego na 
■  ekranie szczecińskiego k in a  
B  „Kosm os” .

Z D A N IE , iż  „G a rso n ie ra ”  b y ła  
rew e la c ją  ro k u  1960 (5 „O s k a ­
ró w ” !) b rz m i sztam powo i  n ic  
w ła śc iw ie  jeszcze n ie  m ów i. B yć  
może d la  w ie lu  na jlepszą  w iz y ­
tó w ką  tego f i lm u  będzie n a zw i­
sko reżysera  —  B il la  W IL D E R A , 
a u to ra  ta k ic h  obrazów  ja k  „ B u l­
w a r  Zachodzącego S łońca ”  „R zym  
skie  w a ka c je ” , „M iło ś ć  po p o łud  
n iu ”  czy  „P ó ł ża rtem  p ó ł serio” .

„G a rso n ie ra ”  je s t d la  nas swe  
go ro d z a ju  „re w e la c ją  ro k u  1961”  
z in n y c h  w zg lędów . O to  po raz  
p ie rw szy  na  po lsk ich  ekranach  
(n ie  licząc w arszaw skiego  Fe­
s tiw a lu  F e s tiw a li F ilm o w y c h )  
og lądam y a k to rkę , k tó re j po­
w odzenie, pow odzenie ogrom ­
ne i  ca łko w ic ie  zasłużone, za­
sadza się na rz e te ln y m  a k to r­
s tw ie  i  zu p e łn e j re zyg n a c ji z 
całego arsena łu  ja k im  dysponu­
ją  h o llyw o o d zk ie  „g w ia z d y ” . S H IR  
L E Y  M C  L A IN E  —  ja k  to  n ie ­
k ie d y  n ie  bez z ło ś liw o śc i się pod­
k re ś la  —  je s t p ie rw szą  A m e ry k a n  
ką, k tó ra  w yg lą d a  ja k  p ra w d ń w a  
kob ie ta . P iegow ata , c h w ila m i na ­
w et b rzydka , o rysach  n i to  sło­
w ia ń sk ich  n i  w schodn ich , z ok rą  
g łą  tw a rzą , w y s ta ją c y m i kośćm i 
p o lię z k o ip y m i, i, p o d łu ż n y m i, n ie ­
co skośnym i, s m u tn y m i oczam i —  
ca łko w ite  zaprzeczenie tego czym  
dotychczas częstow ała nas „ fa b ry  
ka  snów ”  —  sztu rm em  zdoby ła  
serca sw ych rodaków . N a pew no  
będzie podoba ła  się w am  także. 
Za ro lę  F ra n  K u b e lik  (chyba  
znów  nasza rodaczka  ja k  „S u g a r”  
K o w a lczyk  z „P ó ł ża rtem  p ó ł se 
r io ” ?) M c L a in e  o trzym a ła  na  
ub ieg ło rocznym  fe s tiw a lu  w  San  
Sebastian  nagrodę za na jlepszą  
kre a c ją  kobiecą.

P a rtn e re m  S h ir le y  jes t w  „G a r  
sonierze”  Jack  L E M M O N  (D afne  
—  „P ó ł żartem ...” ). I  znów  w y p a ­
d a łoby  pisać u żyw a jąc  sam ych  
p rzym io tn ikó w ...

T a k  samo ja k  można b y  w  sa­
m ych su p e rla tyw a ch  pisać  o sce­
na riu szu  tego bardzo zabawnego, 
a je d n a k  pozostaw ia jącego ja ką ś  
k ro p lę  goryczy, f i lm u .

F ^ - K n i  k ro k u  d a le j!  —  S tać —  k rz y k n ą łe m , 
f  I  T U  sta ła  się rzecz n iespodziew ana. S ztoch 
fca trzym ał się. P ra w a  rę k a  z ro b iła  ja k iś  n ie ­
o k re ś lo n y  ru ch . W  ty m  m om encie us łysza łem  
l iu k  w y s trz a łu . C hcia łem  strze lać, ale rę k a  od ­
m ó w iła  m i posłuszeństw a. Poczu łem  o d rę tw ie ­
n ie  i  słabość. P am ię ta łem  o ty m , że m uszę u jąć  
go  żyw cem  i  d la tego  o s ta tn im  w y s iłk ie m  w o li  
p rzen ios łem  lu fę  mego p is to le tu  z tu ło w ia  .
S ztocha na jego  nog i. N ie  tra f i łe m . Z obaczy łem  §
S ztocha na  t le  o tw a rte g o  okna, a po tem  ty lk o  |  
k w a d ra t p o w ie trza  za m k n ię ty  ra m a m i, w ś ró d  f. 
k tó ry c h  n ie  b y ło  ju ż  n ikogo . N a p ra w y m  ra ­
m ie n iu  poczu łem  c iep ło  k r w i .  U p a d łe m  na z ie­
m ię . W  oczach m ia łe m  obraz w ag o n u  przepe ł­
n io n e g o  lu d ź m i. S łyszałem ^ s ieb ie  krzyczącego 

za trzym ać poc iąg ” , po tem  ̂  w szys tko  zaczęło 
p ię  oddalać, t ra c ić  na ostrośc i. Zem d la łem .

P rzy tom ność  odzyska łem  w  s zp ita lu . O k ro p ­
n ie  b o la ł m n ie  o p a tru n e k  u c isko w y, za łożony \
p rze z  le ka rza  pogo tow ia . O p erow a ł m n ie  m ło d y  Ie€ w y s k a k iw a ł ze schow ka  w  rę k a w ie  i  s trze - 
c h iru rg .  M ia łe m  przestrze lone  p ra w e  ra m ię , la ł  w  k ie ru n k u , k tó ry  m u  n a d a w a ł s trze la jący . 
K o ś ć  n ie  b y ła  uszkodzona. N e rw  n a to m ia s t b y ł D a le ko  oczyw iśc ie  n ie  u c ie k ł. S ko czy ł p rosto  
p rz e rw a n y  i  m u s ia ł b yć  zeszyty. C zu łem  o k ro -  w  ra m io n a  w yw ia d o w có w .
p n y  b ó l. J a k b y  k toś  w s u w a ł m i w  ra m ię  ostry, O S T A T N IE  słow a  n a cze ln ika  d o ch o d z iły  ju ż  
i  rozp a lo n y  do czerw oności p rę t. do m n ie  z da leka . U sną łem .

Leża łem  na stole i  poddaw a łem  się m a n ip u -  
Uacjom ch iru rg a . B y ło  m i te raz  w szys tko  obo - *
gętne. N ie  p o tra f i łe m  sam u ją ć  Sztocha, cóż
¡by łem  w a rt... Z  R Ę K Ą ’ na  te m b la k u  siedz ia łem  w  p o k o ju
1 L e k a rz  ko ń czy ł. N a k ła d a ! op a tru n e k . • p rzes łuchań  w ię z ie n ia  m oko tow sk iego .
'r —  A  te raz spokó j i  to  bezw zg lędny spokó j. O to  S ztoch s ie d z i n a p rze c iw ko  m n ie  w  w ię -  
ł ta n a  n ie  je s t c iężka, ale u le g ł pan  s iln e m u  z ie n n ym  k i t lu .
Szokow i. T o  spow odow ało  u tra tę  p rzy to m n o śc i. —  T y m  razem , ju ż  chyba  n ie  będziecie  s trze - 
¡fciależy odpocząć, b y  w ró c ić  do ró w n o w a g i. la ć , Sztoch...
, —  K ie d y  będę m ó g ł w ró c ić  do p racy?  —  P rz y k ro  m i, p an ie  k a p ita n ie , że ta k  się
1 —  N ie  p rędze j, n iż  za p ię tnaśc ie  d n i. - s ta ło .

W  S E P A R A T C E  szp ita ln e j o d w ie d z ił m n ie  ' —  T o  m iło  z w aszej s tro n y ,
p a cze ln ik . C zu łem  się ba rdzo  źle. —  W o la łe m  tego u n ikn ą ć , p an ie  ka p ita n ie ,

N A C Z E L N IK  p y ta ł m n ie  ty lk o  o stan  z d ro -  a le  czu łem , że w padnę  przez tę  ra d io s ta c ję , no 
¡Wia. O Sztochu n ie  w spom ina ł. Z a p y ta łe m  ja , i  m u s ia łe m  m ieć  coś p rz y  sobie na w yp a d e k
g d y ż  n a jb a rd z ie j d ręczy ła  m n ie  spraw a s trza łu , gdyby...

—  T o  c a łk ie m  proste. W m o n to w a n y  w  rę k a w  —  A  dlaczego p o s łu g iw a liśc ie  się n ią?  
p is to le t z c ienką  sprężynką . G dy  p o dn iós ł ręce —  T o  w in a  m o ich  szefów . C h odz iło  im  o ja k  
go  gó ry , przy, pdpow iedn ina  po rusze n iu  p is toa  o trz ym a n ie  , d a n ych  f i  w y n a la z k u

i  o w y p ró b o w a n ie  now ego sposobu nadaw an ia . 
S tąd te dw ie  rad ios tac je . A le  wasz rad ionas łuch  
dobrze dzia ła ...

Ś LE D Z T W O  p ro w a d z ił m ó j ko lega , ja  b y łe m  
jeszcze bardzo  s łaby.

W y ja ś n ił ju ż  w ie le  rzeczy. M ię d z y  in n y m i 
s łow o „ la m p k a ”  w  depeszy Sztocha oznaczało 
nazw ę p rzyg o to w a n e j p rzez n iego  s k ry tk i.  P io ­
senka „P ożegnan ia ”  m ia ła  s łużyć  do syn ch ro n i­
za c ji odb io ru .

S iedz ia łem  p rz y  b iu rk u , na. k tó ry m  leża ł m a ły  
a p a ra t ra d io w y  o zega row ym  system ie u ru ch a ­
m ia n ia  s y g n a iiza c ji. B y ł to  te n  sam apa ra t, k tó ­
r y  Sztoch u m ie śc ił w  p o b liż u  m ieszkan ia  B a r­
b a ry  Je lonek, sam  zaś za k ra d ł się po tem  do 
m ieszkan ia , b y  ta m  uszkodzić  je j o d b io rn ik .

W  p e w n ym  m om encie S ztoch n a c h y li ł się do 
m n ie :

—  P an ie  ka p ita n ie  —  p o w ie d z ia ł cicho, 
z p rz y m iln y m  uśm iechem  —  ja  w a m  w szystko  
go tów  jestem  zrob ić . O d e ś lijc ie  m n ie  z p o w ro ­
tem . M am  do jśc ie  do sztabu  G ehlena, w  P u lla ch  
pod M o nach ium . P a m ię ta  p an  w te d y , w  1946 ro ­
ku? M ó w iłe m  p raw dę . M ogę się w a m  przydać... 
Ja  w ie m  dużo...

; ; a *

S Y B U R A K  —  o fia ra  g a d a tliw o śc i żony został 
skazany na sześć m ies ięcy  a resztu z zawiesze­
n iem  w y k o n a n ia  k a ry  na d w a  la ta . S p raw a  jego 
odby ła  się w  p o ło w ie  w rześn ia .

R ozp raw a  p rze c iw ko  S ztochow ! o d by ła  się 
w  ko ń cu  lis topada . P rzez salę posiedzeń Sądu 
W arszaw skiego  O krę g u  W ojskow ego  p rze w in ę ło  
się sporo św ia d kó w . O d tw orzona  zosta ła  k a r ta  
b u jn y c h , p rzeszło  d w u d z ie s to le tn ich  d z ie jó w  
szpiega K u r ta  Sztocha. P rzyzn a ł się do w szys t­
k iego. W y ro k  b rz m ia ł: Sztoch —  k a ra  d o żyw o t- 
p iego  w ię z ie n ia . S ta n u k o w s k i —  siedem  la t.

R O Z P R A W A  p rze c iw ko  B e rn a rd o w i, k tó ry  
p rz e b yw a ł w  szp ita lu  w ię z ie n n y m  m ia ła  s ię  od­
być jy  póź ipe iszym  te rm in ie ,

J O N I E C '

M A R E K  S Z Y M C Z Y K

„TEIIS0WE“
-  n o w e  k in o
w Szczecinie
P A N U JĄ C A  osta tn io  fa ta ln a  po 

Boda, a w łaśc iw ie  je j  b ra k  u n ie ­
m o ż liw ił O kręgow em u Z arząd ow i 
K in  dokonan ia zap ro jektow anego 
na dzień 22 lip c a  o tw a rc ia  now e­
go k in a  p rz y  ko rta ch  ten isow ych  
na A l.  W ojska Polskiego.

K in o , k tó re  o trzym a ło  nazwę 
„T E N IS O W E ” , zostanie o tw a rte  w  
środę 26 bm . P ie rw szym  film e m , 
k tó ry  ta m  zobaczym y będą 
„K rz y ż a c y ” . Początek seansu o 
godz. 22. (hs)

„Wierna rzeka“
n a  e k r a n ie

Ł 0 D 2  PAP. W  zespole rea liza ­
to ró w  f ilm o w y c h  „R y tm ”  w  L o ­
dzą rozpoczę ły się p race nad ek ra  
n iza c ją  „W ie rn e j rz e k i”  S tefana 
Żerom skiego. A u to re m  scenariu ­
sza je s t A kleks and er Sciibo r-R y lsk i, 
reżyserem  — Stan is ław  L e n a rto ­
w icz . a opera torem  M ieczys ław  
Jahoda.

M n ie j — w ię ce j za m iesiąc roz ­
poczną się w  oko licach  G ór Sw ię 
to k rz y s k ic h  — zd ję c ia  p lenerow e, 
zaś a te lie row e  zostaną w ykonane 
we W ro c ła w iu .
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